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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie we Środę dnia 17 Października v. 1828 Bolcu.

W  T A D O *T O ś h 1 K h  A J O  W E .
W iadomość nn ѵѴ'оѵМкА Działającego.

(z Ruskiego hiwahda.)
O dzia łaniach  p>d tw ierdzą  W a r n ą  . od dnia

2З do 27 Trześnia*
Otworzy Wszy robota mi około oblężenia drogę 

do tw ierdzy ,  zamierzono było weyść przez gotowy 
juz \Vylorń tło nay bliższego morza bustyOnii północ- 
nogo, dla zrobienia w nini, gdyby się udaió , leża-* 
jńerttu, a polertt zAlożćnia bateryi. Do tego przezna­
czono 110 wyborny o k Strzelców i m ay tk ó w ,  a dla 
łeb  Wzmocnienia, jedną rotą i 3go pot kit strzelców 
i dwie roty Ley b-Gr wai-dyi pół ku Iz maiło wskiego, 
brąz iSo robotników z koszami. D. 2b września, 
godziny przed świtem, wyborowi śtrźeley i maytfco- 
Wie , poił dowództwem leytenanta Z a ytew skicg ó , 
flader pomyślnie weszli do wyłom u, nie dawszy ża­
dnego wystrzału: broniący go .Turcy wszyscy pble- 
•gli na mieyscu. Nie napotykając nigdzie silnego 0- 
porii, mężni ci Wojownicy unieśli się zapałem, i nie 
myśląc o zamierzamvm w baslyonie lożamencie, pu­
ścili się (lale v wgiąb samego Miasta, i weszli w jego 
środek. Tymczasem we trzech różnych mieyscach, 
wykonane były z naszych redut fałszywe a Itaki, a 
fossa tw ierdzy oczyszczoną została ze strzelćóvV n ie ­
przyjacielskich, którzy zasiedli po.dołach.

PoMiińo fak niespodzianego sk u tk u ,  i posła­
nych, jedna za diMgą rotą na ódsiećz okopu strzel­
bom i maytkorn , widdćzną była, że się nie zdołają 
oprzeć ca ley załodze nieprzyjacielskiey, i utrzymać 
zajętego b«sty<>nu, w którym  nie pośpiełi zrobić ło- 
Żaine n tu. Dla tey oczywistości i dla uniknienia da­
remnego k rw i przelewu, stanowczy dano im rozkaz, 
aby się cofnęli; ćo też uskutecznili w zupełnym po­
rząd k u  , Uprowadziwszy z sobą hlnóztwo kobiet 
bhrześcijdńek i dzieci, które dó nich przysta ły , oraz 
d wiś zdobyte na bastyońie chorągwie. Znalezionych 
zaś W bastyońie l4 dział, dla niemożności zabrania-, 
zagwożd/.otio a jedno z nich Wrzucono do fossy.Strata 
Z nasze у strony wynosi <lo 80 ludzi w poległych, a do 
З00 ranionych; że s- róny zaś nieprzyjaciela może 
bydz' Uczona do 600 ludzi.

Sprawą la, lubo beż pożądanego skutku, po s łu ­
ży ki jednak do przeświadczenia T urków , że już nie- 
masz dla nieb bezpieczeństwa w murach W a rn y ,  i 
że ich twierdza, móże bydź wziętą szturmem, za 
•pomocą Otworzonych wyłomów. Skutkiem tego by­
ło  przybycie, w ty rnże dniu, urzędnika Tureckiego, 
W celu układów względem poddania miasta; a dziś 
zrań a, jeden z głównych dowódców, Ju s u f-B a sza ,  
Widział się z Adm irałem  G reigiem . w przykopie. 
Wszakże układy  te nić Wstrzymał у robót około 
oblężenia, które claley posuwają się z wielkim po­
spiechem i z na jw iększą  czynnością-.

Na brzegu południowym zatoki Warrieńskiey, 
'AaprzCciw pozycyi Jenerał-A dju tan ta  Д іstroma, 
nieprzyjaciel, od d.18 nie'robił już żadnych  kroków: 
zbierające się czaSanti tłumy T urków , są rozprasza­
n e  ód "naszych wystrzałów.

•Działania, pod W a r n ą  dnia  2g w rześnia. 
(Journal de St-Petcrsbourg.)

Świetne czyny i prace niezmordowane woy- 
, ^ osśy yskiego pod W a r n ą ,  zostały ń a koniec u- 

Wieńczońe skutkiem nayżupełhieyszym. Ta wieł- 
*uey wagi twierdza oddała się na łaskę dzisia źra- 

1 j uz je3t pt*zez woyska nasze zajęlai

Przestrach , jaki po calem tniesoie rozniosła 
odwaga Mat egu oddziału naszych żołnierzy, k tó ry  
Się tam b y ł  dostał d. żd września, mocno się p rzy ­
łoży ł do przyśpieszenia poddania się dobrowolne­
go. Przestrach  mieszkańców b y ł  tak wielk i, że u - 
kłady względem k ap i tu lac j i  zostały rozpoczęte te­
goż Wieczora; i wnet po tych  rozmowach, Ju ssu f• 
Basza pierwszy da ł  p rzyk ład  poddania się , przez 
udanie się. dnia wczorayszego do naszego obozu na 
CZele Turków, powierzonych bezpośredniemu je­
go dowództwu, gdzie przybywszy rozkazał im broń 
złożyć bez w ir Linkowie. W ie lka  część załogi podo­
bnież uczyniła W nocy i o poranku. K ap itan  Ba* 
sza pOzostał s a m i  małą liczbą stronników swo­
ich. w с у tade lii, gdzie go Wzięły w niewolę woy- 
ska naśze, które weszły do ntiaśla przez wyłomy, 
z biciem w bębny i rozwińiątemi chorągwiami, 
bez napotkania ńaymnieyszego niebezpieczeństwa. 
P ó łk i lo ty  i 1 >ly strzelców postępowały naprzód, 
’L\ nićmi batalion saperów g w a rd y i , i na koniec 
gwardyi półk IżrriayłoWski.

N ayjAśmieysży’ Ges a 117. Jęńojiłość objechał 0* 
sobiście wszystkie roboty oblężenia i ż zadowole­
niem poglądał ńa pokonane zawady, nie  tylko na. 
początku, ale szczegół nie у ku końcowi oblężenia, 
лѵ ostatnich dniach którego, śmiałość działań prze­
w yższy ła  to w szy stk o , co dotąd, widzieć się zda­
rzyło. Ztamtąd C esarz J egomość wjechał na w y ­
łom i Oglądał wszystkie piińkta tw ierd zy ,  do k tó ­
rych attak. b y ł  przypuszczany.

«beńcy zapewniają, że na początku oblężenia 
liczba garnizonu wynosiła do 22,000 ludzi, obóy- 
rrmjąe w to i mieśzkańćów uzbrojonych, i że te­
raz z mnie у szyła się do 6,000 łudzi.Zresztą liczba jeń­
ców i trofeów, które się w ręce nasze dostały, nie 
jest jęśzcże dostatecznie wiadomą , również , jak 
ilość zapasów, żywności, potrzeb Wojennych i  dział 
W twierdzy.

W  ley chw il i  otrzymano doniesienie od Je* 
nera ł  Ądjutahta Bistronla. iż za odebraniem w ia­
domości O poddaniu się W a rn y  , znaczny korpus 
woysk tureckich , pod dowództwem U m era- P^rio* 
he, k tó ry  naprzeciw  tw ierdzy stał obozem, z nay- 
więksżym cofnął się pośpiechem, i że oddział nasz 
poszedł za nim  w pogoń.

O dzia łaniach  w  Ш а іеу -Й ' o łostczyzn ie , d. 22
‘września..

(ż Ruskiego Inwalida).
Jenerał  piechoty l l r . b i a  Jąn& eron  donosi, 

że Se ras kier W iddy riski wyszedł d. 12 września 
fce swoich forty fikacyy pod ‘Ю  lais tą, źe ,26 ty­
siącami w nyska i 5o działami, \V zamiarze opano­
wania Krajowy. B ył on już przed cfcasem mia­
nowany baszą tego miasta, czego dotąd nigdy nie 
było przykładu w obu Xiąztwai h. Doszedłszy 
do wsi Bayłessty, T urcy  Zaczęli robić okopy o 7 
wiorst od tego mieysca , gdzie się żoaydował J e ­
nerał major ВаГоо Geismar te  swoim oddziałem, 
składającym się tylko ze 4200 ludzi pod bronią. 
Pomimo ta kie у nierówności s i ł , Bsrou G eism ar  
postapowił Uprzedzić nieprzyjaciela śmiałym na­
padem, nie dając mu tizrsa do ufortyfikow ania się, 
i poszedł nań prosto d. j4 około południa.. B itw a 
była nader uporczywa, a ukończyła się aż z n a ­
de у ściCm nocy , bez ostateczney, na k tórąkolw iek 
stronę, przewagi. W  яіеу szczególniej odznaczy­



ły  się półki D ragonów , Noworossyyski i Kargo- 
polski ; a Tomski półk piechoty odparł regu la r­
ny piechotę Turecka, atoli ze znaczna dla siebie 
stratą:

Po czem, Baron Geisrnar , przew idując, ze 
nazajutrz będzie attakowany i okrążony, -lbo przy- 
naymmey otoczony od przewyższających sił n ie­
przyjaciela , chw ycił się zamiaru powtórnego u- 
derzenia na niego teyźe nocy, i uskutecznił to z 
zupełnym skutkiem. W oyska regularne T u rec­
kie, które z rozpaczą walczyły, zostały zniszczo­
ne ; inni poszli w ucieczkę w naywiększym nie­
ładzie, rozsiewając postrach aż do samey KaLia- 
ty ,  dokąd się przeszło 10 tysięcy schroniło , po­
rzuciwszy na drodze bron swoję. Stratę n iep rzy ­
jaciela można rachować do kilku tysięcy , w po­
ległych , a 600 zabranych w niewolę ; w liczbie 
pierwszych był dwutulny Basza z Arnautów. Prócz 
te»o dostał się zwycięzcom w zdobyczy cały obóz 
T u re c k i ,  24 chorągwi, 7 dział, mhó-two ко'иі i 
w ozów , tudzież zapaśów wojennych 1 żywności. 
Z  naszey strony poległych i ranionych jest;..do 
600 ludzi.

Świetne to zwycięztwo zapewniło be z pięć zeń- 
stwo M ałey Wołoszczyzny, a zamiary S en s  ki era, 
spustoszenia tey krainy i odcięcia naszego oddzia­
łu  na niczetn spełzły. Dla odznaczenia- tak zna­
komitego czynu , Jenera ł  major Baron Geismar 
podniesiony został do rangi Jenera ł  porucznika.

D zia ła n ia  K orpusu  Oddzielnego Kaukazkiego  
dnia  28 sierpnia .

(Journal de St. Petersboprg).
Jene ra ł  - A djutant H rab ia  Paskiewicz - Ery- 

wański, dowodzący naczelnie Korpusem Oddziel­
nym Kaukazkim, donosi J e g o  C e s a r s r i e y  Mości 
o porażce Baszy Muszkańskiego i zajęciu tw ierdzy 
Ardagan przez woyska Rossyyskie.

Na skutek wiadomości, że wielka liczba m ie­
szkańców prowincyi K ars ,  wyprowadzonych przez 
T u rk ó w  ku Ardaganówi , oświadczyła życzenie 
pow rócić  do swych siedzib, półkownik Xiąże Be- 
kowicz-Czerkaski wysłany został na ich uwolnie­
nie i z dwoma batalionami strzelców, 200 kozaków, 
70 jeźdźców arm eńskich  z Kars u, 1 4 lekkich  dział 
O piętnaście wiorst od Ardagan u dowiedział 
się, że Basza Muszkański, na czele 4ooo ludzi,pę­
dził  ku Erzerum  mieszkańców, na pomóc którym 
pośpieszyły woyska nasze, i w tedy postanowił u- 
derzyd na nieprzyjaciela dnia 17 sierpnia. Turcy 
rozwinęli się z r a z u ; ale z ręcz nenii obróUmi, 
X iążeBekowicz zmusił go do przyjęcia bitwy, i rych­
ło został zmuszony póyśdź w rozsypkę, zostaw ująć 
na polu b i tw y  ranionych i zabitych. W  liczbie o- 
statn ich  znaleziono synaBaszy Muszkańskiego i sze­
snastu oficerów wyższych- W  ogólności strata nie­
przyjaciela była bardzo znaczna; z naszey stro­
n y  w zabitych lub zabłąkanych liczymy 02 a 25 
ranionych.

D. 22 s ie rp n ia , tw ierdza Ardagan poddała 
się dobrowolnie Jenerał-M ajorow i Bergmannowi, 
k tó ry  wyszedł z K a rsu  z małym oddziałem dla 
opanowania tego miasta i dla rozpędzenia partyy 
nieprzyjacielskich* uciekających z Achałcychu do 
E r z e r u m * __________

f A n g l i a .
L o n d yn  dniafZ październ ika .

(Journal de St-Petersbourg.)
Dnia 2 przybito w Lloyds następujące ogło­

szenie, przesłane od Lorda Douglas 1 październi­
ka do prezydenta komitetu:

„Mam rozkaz od hrabiego Aberdeen, oznay- 
m ić W  Pa nu, dla informacyi komitetu w Lloyds, 
zc N a y j a ś m e y s z y  C e s a r z  I I o s s y t s k i  ma postano­
wienie kazać blokować Dardanelte. Ta blokada 
będzie jedynie miała na ce lu ,  bronić weyścia o- 
krętom, przeznaczonym do Konstantynopola i ł a ­
dowanym żywnością lub artykułami kontrabandy 
wojenney. Gdy J. K. Mość oświadczył na Parla­
mencie, że N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  H o s s i y s k i  „zgo­
d z i ł  się na zawieszenie na morzu Sródziemnem 
„ wykonyw ania wszystkich- praw , k tóre  się Mu

„ należą, jako M ocarstwu prowadzącemu swoy«ę. ® 
Lord Aberdeen żąda , iżby ogłoszenie powyższe ^ 
było, bez naymnieyszey zwłoki, podane dó wiado­
mości tych wszystkich, do k tórych ściągać się może; 
mam prócz t^go rozkaz Lorda uwiadom ć , że у 
wedle opinii Rządu J* K. Mości, przedsięwzięcia 
handlowe Jego poddanych , które już zostały u- 
czynione na mocy deklaracyi, daney przez J. K . 
Mość w Parlamencie, nie mogą być dotykane przes 
tę blokadę.”

—  Na skutek depeszo w, które zostały prze­
słane od M m isterуum spraw wewnętrznych do 
M argrabiego M nglesea, ogłosił on odezwę wstrzy- 
mującą całe zgromadzenie w hrabstwie T ippera - 
ry, i w tymże czasie rozkazał wyruszyć woyskom.

— Z apew niają , pisze gazeta T im e s , że mi­
nister oddał pod rozrządzenie Margrabiego Au- 
glesea, W ice  Króla I rb n d y i ,  wszystkie regimen- 
ta garnizonów na brzegach zachodnich Anglii, któ­
re vstano wlą korpus obserwacyyny w Bath, M an­
chester i Chester.

Jeden z dzienników irlandzkich ogłasza, że ,  
w czasie pobytu Xiążęcia Wellingtona w Cheite- 
ham , Biskup katolicki K e rry  przy był do tego 
miasta, ; że jeden z członków izby niższe у był po­
sła іу przez Xiążęcia, w celu w у wiedzenia się o 
opinii Biskupa w/ględetu stanu Ir landyi i środ­
ku w właściwych ku przywróceniu tam spokoy- 
ności.

Statek -parowy Superbe , p rzyby ł tu d. 2, o go­
dzinie 6 wieczorem, z wielką liczbą passa że r ó w , 
między którymi żnsydowal się goniec mający de­
pesze do Xiążęcia Pniignsc; depesze te były tak 
wielkie у wagi, że goniec miał rozkaz wyraźny, od­
dania ich przed godziną ymą.

D nia  5 październ ika .
(s G a z e t y  W  arezawski^f).

Młoda K rólowa Portugalska zwiedziła one- 
gday miasto B risto l. Jadąc przez ulicę kłaniała 
się uprzeyrnib ludowi, k tóry  ją witał z uszanowa­
niem. Hrabina T lapagipe  jest pierwszą je у nauczy­
cielką.Bierze nauki zrana, wstaje bowiem bardzo 
wcześnie. Zna dobrze stosunki' swoje.

M argrabia L a e ia d ia , Poseł Don M ig u e la  
w yprą u iony do J lz y m u , przybył d. 1 b. m. do 
P lym o u th  , zkąd nazajutrz wieczorem w yjechał 
do luleysiey stolicy. W  у chód cy Poi tugnbcy o t o ­
czy li mieszkanie jego vv P lym o u th  i chcieli go 
znieważyć, czemu jednak z trudnością zapobieżono. 
Słychać, iż ma mieć pe wne zlecenie od Don M i - 
guela  do młode у Króiowey Portugalskiey.

Okręty  nasze / / indsor-C astle  i S p a rlia te , 
oraz 46ściodzuło.\va fregata M u d a g a sca r , popły­
ną wkrótce na morze Srzódziemne. Potęga m or­
ska angielska krążąca na tern morzu, składa się 
już z 5 okrętów liniowych, 7 fregat, i 21 mniey- 
szych statków wojennych.

Nietylko gazety M misleryalne, ale naw et op- 
pozycyyue zgadz.ją się w zdaniu, z M inistrami, 
iż nie ma dla Anglii żadnego powodu wdawania 
się w woynę.

Ministrowie nasi cznaymili kupcom prow a­
dzącym handel zT u rcy ą ,  iż Kawa i cukier uważa­
ją się za żyvvńcść, a zatem ulegają blokadzie Dar- 
tłanellóxv

W ieść , iż Poseł francuzki przy dworze na­
szym, odebrał wiadomość o wypowiedzeniu przez 
P o r tę  woyny F rancy i,  znayduje tu dosyć wiary* 
pochodzi bowiem od pewnego znakomitego domu 
francuskiego.

— D n ia  q —
Przez B o rd ea u x  otrzymano tu wiadomości, iż 

w R io-Janeiro  odkryto spisek przeciw Cesarzowi 
Don P edro  , któremu Monarcha przez swoję móc 
charak teru  spiesznie zapobiegł.

A u s t r i a .
U ie d e ń  d. 10 październ ika .

(z Gazety Waiezawskiey.)
W  porcie i zbrojowni w ІѴ епесуі panuje 

wielka czynność. Odebrano tam rozkaz , aby jak



nayspieszniey uzbrojono fregatę dla wzmocnienia
eskadry nasze у na Archipelagu.

Xią'źę KińsJii i H rabia  l e b z e l t e r n , którzy, 
jak w iadom o, pojechali d<» G enui dla przyjęcia 
Król o we у Portugaiskiey D onny M a r y i  da Glo­
ria, otrzymali od O sa rza  Jm ci rozkaz, udania się 
w lymze celu do L ondynu .

F r a n c y  a.
P a r y ż  dnia 6 październ ika .

( z  Gazety Warszawskiey).
W  skutku zdane у Królowi Jmci spraw y przez 

M 'n is lra  handlu o systemie celnym Francuzkim, 
wyznaczono K o m m  ssya złożona, z 7 Parów i ty ­
lu ż członków Izby Deputowanych do zgłębienia, 
jaki system handlowy może naylepiey odpowie­
dzieć potrzebom krajowym. W  rzeczoney spra­
wie oświadcza M inister zdanie swoje o systemie 
probibicyy ny m i wolności handlu ; radzi średnią 
drogę, według okoliczności. W  tey myśli rozpo­
zna Kommissya, ile dotychczasowy system celny 
zmienić wypada,

Donoszą z M a rsy lii pod dniem 2 b. m. o 
przybyciu tam okrętu , który dnia 10 września 
w ypłynął z Morei, i przy wiózł wiadomość, iż trże- 
ci oddział w y p ra w y , złożony z brygady Jenerała 
S c h n e i d e r  stanął szczęśliwie na miryscu. W  o- 
kohcy Lialam aty  wystawiono piękne szałasy, z 
k tórych jeden przeznaczony jest dla naczelnego 
dowódcy.

Na s ia tk a c h , które ostatnim razem popły­
nęły do Mo rei, znaydu ją się 4 kaplice polo we ze 
wszyslkiemi sprzętami koścselnemi, potrzebnemi 
do odpra iania nabożeństwa. J td n a  z tych k a ­
p lic  ma służyć dla głównego sztaba woyska, a in­
ne dla trzech brygad.

Podług najświeższych wiadomości z M a r s y - 
lii, jazda i ciężka artyllerya przybyła dnia 6 wrze­
śnia do Mohąi po 11 studniowey żegludze.

Jedna z gazet Lugduńskich pisze, iż wyspy I -  
ryd a  i inne gr eckie > chcą się oddać pod opiekę 
Francy?.

M inister wóyny posłał do Talonu  przez tele­
g ra f  r zkaz, aby 3,076 centnarów siana, 646 centna­
rów słomy, 60 centnarów sucharów , З00 czarek do 
picia, 6,000 kołder i t. d. przewieziono na okrętach 
do Morei. _____

T  U R C Y A.
(z Gazety W arszawskiey.)

Od granic tureckich 27 września.
Listy z W id d y n u  pod dniem 22 b. m. do­

noszą , iż tam . weszło 10,000 woyska Tureckiego 
pod dowództwem Baszy O m era -V rio n e  z Saloniki.

Słychać, iż rząd T ureck i rozpocznie układy 
z kilką bankierami ehrześciańsktemi i izraeiskie- 
mi vv Stam bule  i S m y rn ie , względem zaciągnie- 
nia pożyczki.

— D n ia  29 —
Z iaje się , iż ,Xiąźę M iłosz , rządca Scrwii, 

myśl; skrycie o niepodległości. W ybierane  poda­
tki obraca na uzbrpjeme i magazyny zboża. Jest 
bardzo czynnym ? zna dobrze plany dowódców 
Bnsniyskich, urządził obronę granic o& lf'iddynu, 
S ku ta r i  i Bosriii , wyćwiczył blisko 60,000 mili­
cji? gdy tymczasem ma szczupłe woysko liniowe. 
Tiostropuie kieruje Senatem Serwiańśkim.

-r— D nia 5o  i.
f t .Bisty ze S tam bu łu  donoszą, iż dnia 15 w rze­
śnia zatknięto tam uroczyście S ndżak S z e r i f , czy­
li chorągiew Proroka. W ielk i Sułtan , otoczony 
tylmistr v  i , wielkiemi D ygnitarzam i, Ulemami, 
g.wardyą swoją, i częścią milicyi stolicy, tow arzy­
szył tey chorągwi do koszar w R a m i G zyflik , i 
tam założył swóy obóz. Znayduje się lam wpo­
śród 8 lo 10 tysięcy woyska, które, stoi w oszań- 
cowanym obozie na wzgórzach około miasta. Prze- 
szfo od stu lat żaden Sułlan nie atanał na czele 
woyska; ostatnim był M u s ta fa  I I ,  k tó ry  psobi- 
seje nsem dowodził. P (> tym obrzędzie wrócili Mi- 
mstroW,e, do 8»°ІІСУ» 1 i ie is .Ę ffendi mieszka te ­
raz w pałacu Torty, gdzie t dtżo inni Ministrowie 
przemesh swoje kancellarye. Ghalib Basza, G u ­

bernato r w  E r z e r u m , oskarżony o zbyteczną po­
wolność i brak en e rg i i , został zrzucony 'z  urzę­
d u ,  i skazany na wygnanie do Gallipoli. Sulik  
Basza, dotychczasowy dyrektor kopalny otrzymał 
na jego mieyscu stopień Seraskiera woyska w A- 
natolii.

S ta m b u ł d. 26 września.
(z te y  ze gazety).

Dnia i 5 b. m. nastąpiło wyruszenie Sułtana 
ze stolicy tuteyszey, i przeniesienie Sandżak Sze- 
r ifu  (świętey chorągu i czyli Tarczy państwa) do 
obozu w R am is C zyjlik.

- N n e  k  r  o  l  o  g .
(z Pszczoły Północney.)

K o n sta n ty  B en ken d o rf 2gi, Jenerał-adjutant, 
Jenerał  porucznik i Kaw aler orderów: ś. Jerzego 
Зсіеу klashy, ś. Włodzimierza 2giey k lassy , ś. 
Anny iszey klassy z bryliantami, pruskiego Orła 
czerwonego 2giey klassy, szwedzkiego Miecza, b a ­
warskiego Маху iii i liana 1 Józefa, oraz austryackie- 
go Leopolda , mający przy tem m edale : 1812 ro ­
k u ,  za wzięcie P a ry ż a ,  za woynę perską 1826, 
1827 i  ̂1828 roku, i złotą szablę, ozdobioną bry ł * 
lantami, z napisem: za vt aleczność; urodził się w 
roku  1785, umarł w armii działającey ro k u  1828, 
w  sierpniu.

Oyczyzna utraciła w osobie K o n sta n tyn a  B cn -  
kendorfa  wiernego syna, woyrko biegłego i w a­
lecznego jenerała, ludzkość szlachetnego i dobre­
go człowieka !

Rodzice K onstantego B e n k e n d o r f а  у>ггъгп&- 
czali dlań zawód dyplomatyczny. W  i 3 roku wie­
ku swojego (1797) byt m ian,w ady junkrem w koł- 
legium spraw zagranicznych; w 180З mianowany 
kamer-junkrem Dworu J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, a 
1812 został szambebnem. Tymczasem powstała 
woyna, i zapał wojenny , rozniecony miłością 0y- 
czyzny, wzniósł się w szlachetuem sercu; wszedł 
do służby w oysko w ey \x randze majora , licząc się 
w ka walery i , i przeszedł do oddziału jeoerai-ad- 
jutanta Barona Wincengerode, we wrześniu 2812 
roku.

K . B en k en d o r f  odznaczał się szczególniey 
w  bitvvach, zaszłych w okolicach Moskwy , pod 
Smoleńskiem, w czasie odwrotu W ice  K róla  xvło- 
skiego i przy wzięciu miasta W ilna, będąc zawsze 
na przedzie z naymęźnieyszymi ochotnikami. VV 
woynie z» Oyczyznę K .  B en ken d o rf, odwagą i roz­
tropnością zjednał sobie przywiązanie podległych, 
zaufanie zwierzchności > a poważenie u s pół towa­
rzysze w, W  kampanii 181З roku , z n iewielkim  
oddziałem ka walery i, zabrał w niewolę cały bata­
lion piechoty wesifaIskiey z dwiema chorągwiami 
w bitwie pod Belitz. W  oblężeniu Hamburga \ 
dowodził osobnemu oddzia łow i, j ,  działając ze 
szczególnem męztwem. wziął w niewolę 5oo ludzi 
i jednę chorągiew pod Rotenburgiem. Potem p rze­
szedł do latającego oddziału jenerał-adjutanta Czer- 
niszewa, i dowodząc przodowem woyskiem w cza­
sie wzięcia.Kasselu, pierwszy 4Yszedł do tego mia­
sta, wypędziwszy nieprzyjaciela. Podczas wzięcia 
Bu idy, zręcznem obrotem odciął i zabrał w nie­
wolę 4oo francuzów. W  bitwie podH anau odznaczył 
się szczególnem męztwem. W  181^ roku. K . B e n ­
kendorf, w obliczu nieprzyjaciela, przpszedł R en  
pod Dusseldorfem, przez co zyskał poxvażenie i po­
chw ałę równie od swojey, jak i od n ie p rz y ja c ie l s c y  
armii. Posuwając się przodem w nieprzyjacielską 
ziemię z oddziałem latającym, bystrością w ich ru  
napadał na cofającego się nieprzyjaciela , odcinał 
go, wszędzie przerażał i mieszał jego rozporządze­
nia, pod twierdzą Jtilicli, zabrał w niewolą 1З0 lu ­
dzi, pod Leodium 1105 odznaczył się w  szturmie 
miasta Soisson i pod Brienne dwa szwadrony 
jazdy fraucuzkiey wziął w niewolą i oswobodził 
wzięte przez francuzów obozy jednego z naszych 
jenerałów. Pod Bery-en-Bac, ścigając ty loą  straż 
IrancJizką , zabrał w niewolą 90 żo łn ie rzy ; pod 
Soismns 170 ludzi, przy  tem oswobodził 160 R u ­
skich strzelców i 5 oficerów, zabranych w  b itw ie 
pod Craon. Znaydo wał się przy  zdobyciu miasta 
Reiros, a śc ig a ją c  fr a n c u s k ą  a r ie r g a r d ę , p o w tó rn ie
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gapadł na nią pod  Soissone, rozgromił i zabrał w 
niewolę 270 dragonów i huzarów.

Oprócz orderów, na które zasłużył K. #em- 
ken d o rf w tey  sławney kampańii^otrzyrri vł, w 181’5, 
rangę Podpółkownika^ za odznaczenie się, i N a y- 
w y ż s z e  zadowolenie za wzięcie miasta Szałod. 
M ianowany Półkownikiem 181З w październiku; 
Jenerał-m ajorem  181A w październiku, i nazmezo­
ny dowódzcą 2giey brygady 4іёу dywizyi drago­
nów, w 181D roku. W  tymże roku rozkazand mu 
było  zostawać przy Naczelniku ociey dywizyi il- 
łanów. Choroba, osłabiwszy siły Jenerała 'Ben- 
kendorfa , zmusiła go opuścić na czas czyniią służ­
bę; w r. 1816 kazano mu licźyć się w kawałeryi, 
i  od 1 maja tego roku d> 1819, bawił się za 
granicą dla рогаіохуапіа zdrowia.

Przyszedłszy do zdrowia, R . jbenkendorf, chciał 
na tiowo służyć M onarsze i Oyczyzoie, a źe były 
czasy pokoju, przeto naznaczony by ł ,  w 182О, 
Posłem nadzwyczaynym przy Dworze Króla Jm ci 
W irtem bersk iego  i Wielkiego Xięsrtwa Badeń- 
skiego. Zajęcia się dyplomatyczne me mogły przy­
tłum ić  w nim ducha wojennego. Nabywszy na 
polu s,łaxvy i niebezpieczeństw doświadczenia* bę­
dąc obdarzony od natury uadzwyćzaynóm. mężtwem, 
umieściwszy imię swoje w rocznikach wojennych, 
K onstan ty  B en ken d o rf  oczekiwał tylko zdarzenia, 
w  którem by znowu poświęcił C esarzowi i Oyeży 
zme życie i  zdolności przez powrót do ulubione­
go sobie zawodu. Nastała хѵоупа z Persyą w і 8з5 
r>ku , B enkendorf ,  opuścixvszy familią, piękny 
k lim at i wszelkie przyjemności życia w kraju cy­
wilizowanym, puścił się za polotem Orła Ruskie-, 
g o ,  za śnieżny K a u k az ,  na spiekłe pola Adżer- 
beydżanU, aby walczyć z Persami za honor i sła­
w ę imienia Buskiego. Tu , równie jak i w  pierw ­
szych kampaniach 1 każdy czyn K . Bsnkehdorfa  
b y ł  nowem odznaczeniem się. w służbie, przykła­
dem dla woyika i prawem do powszechnego po­
ważenia. Roku 1826, w październiku, mianowa­
ny  Jenerał-Adjutaniem.

PorucZone mu było dowództwo bad woy- 
skiśm przodow em : na weyściu d> obwodu Ery- 
w ańskiego, pokonawszy hader wielkie trudności 
w  czasie przeyścia przez góry : Akzibijuk i Be- 
zobdał, Jenerał  Benkendorf zajął sła\vny klasztor 
Eczmiadziński. Pud Егухѵапет pierwszy z Jene­
ra łów  Rossyyskioh rozproszył t  jazdą naszą r e ­
gularną sławnydh najeżdnikow K urdinskich, a od­
bywając rozpoznanie twierdzy S irdar Abadu, zbli­
żał się do jey murów na Wystrzał karabinowy. 
Zdumiewając nieprzyjaciela ' walecznością i szyb­
kością poruszeń, Jene ra ł  Benkendorf wpław p rze­
b y ł  rzćkę Zangę w obliczu konnicy Hass m Cha­
na , zbliżył Się do K ryw ana i rozproszył Sarha- 
zow i konnicę, którzy zrobili wycieczkę z tw ie r ­
dzy, zajął przedmieścia, wzniósł baterye , i dzia­
ła ł  z tukiem męztwem i rostropnością , iż jeszcze 
przed przybliżeniem się oddziału oblegającego, 
wpraW ił w rozpacz nieprzyjaciela. Tymczasem 
dowiedziawszy się, że mocny oddział* doborńey ja ­
zdy tiieprzyjacieiskiey czy*i poruszenia poźa k o r­
pusem nasżyiń. Jenera ł  B enkendorf. poszedł p rze­
c iw  niemu z garstką woyska, przebył xvpław A- 
r a x  i k b i ra ń ,  napadł ńa przewyższającą w siłach 
jazdę Perską, pobił ją i rozprószył, zabrawszy xv 
niewolę wielu naczelników Perskich. W  wajney 
bitw ie pod Dżewan Bułakierń , Jenerał B eń k en - 
d o r f  był przykładem łagodności w obchodzeniu 
się ze zwyciężonymi i ptzez zachowanie surowey 
karności pociągnął wielu Chartów do poddania się 
Rossyi. Jen e ra ł  piechoty H rabia  Paskiewicż E- 
r y w a ń s k i , na dowod szćzególnśgó poważenia dla 
Jenerała  B en ken d o rfa , poruczył mu przyjąć Ab- 
basa Mirzę w Ruskim .obozie. Abbas-Mirza o d la ł  
także zupełną sprawiedliwość męztwu i znajomo­
ści sztuki woyskowey tego jenerała, pochwalając 
jego rozrządzenia w przeszłey kampanii.

Jene ra ł  B en ken d o rf  otrzymał, za odznaczeni# 
się w tey woynie, rangę Jene ra ł-P on .czu ika ,  o r ­
der  ś. Włodzimierza 2ey klassy, i złotą Szablę z 
bryllańtam i z napisem: za  waleczność. U.i ponie­
sionych przezeń tn idow  i działania klimatu , do- 
znął biężkiey choroby; która zniszczyła słabe je­
go zdrowie. Ale gorliwość w służbie i żądza bydź 
pożyLeczrtym, nadając Wyźszóść jego du>zy, poko­
nały słabość fizyczną. Je nef,ił B en ken d o rf  nie chciał 
zostawać w bezczynności x? nadarzoney z T u rk a ­
mi woynie i udał się do armii. Dowodźąc latają- 
cym oddziałem, przedarł się przez Bałkany, w ty­
le armii ni*piv.yjaciel*dviey, i na początku mie.itą- 
ća lipóa t. r. zaj^ł PraWody , zniszczył turefckić 
trausporU z zapasami i rozpędził paftye niepił/,y- 
jaciwbkin. Ale śmierć przedwczfesus położyła ko­
niec czynowi tego odważnego i biegłego Jenerała; 
którego sam iż zachowała vv tylu bitwach. Umarł 
$6 choroby (w sierpniu) pośWięCdjąó zdh->xvie za wv?.e 
na pożyteczną służbę» i znosząc wszystkie p rz y ­
krości życia aboźowvg(> nu równi z  szuregowyrhi 
żołnierzami. Strata jego Oyła dotkliwym ciosem 
tila całego wóyska: starsi o ptaki w Ali go jak syna, 
rdWtii jak brata, podlegli j-k eyo*.

Ki Berikeridorf był człcwlekiem odznaczó- 
jącCgo się ukształceuia i oświaty. Zri.it doskoiia- 
le języki: rossyyski. niemiecki, frahćużki; angiel­
ski i włoski, z łatwością niemi mówił; pisał z 
czułością, rozsądkiem i woyskowym іакооігтеіп. 
Czytelnicy Pszczoły Fółńocney, bez wątpienia pa­
miętają piękne i rozsądne pisma z [Cbtyi, w cza­
sie kampanii, o przybyciu Abbasa-Mirzy 'lo obo­
zu Rossyyskieyo. i inne: le wz ігохѴе ułomki wzię­
to Z pryw atnych  listów, pisanych przez niego do­
rywczo , nie do drukin W  zabawach przyjaciel­
skich Ii; B er)keńdorf zachwycał Swoją 11 prz«y- 
mdśćią, rozsądkiem i lowarzyskośd ą, był, jeśli t ik 
powiedzieć inożrta; samą tylkó czułością: du-z i je­
go, twarda xv niebezpieczeńst waćh, . zamykał a w 
Sobie nty tk li  wsze Uczucia. Przyjaźń) ludzkość, 
dobrnęłyuność , wdżięcz«iaść , były żywi  dem 
tego szlachetnego męża. Utr;civvszy ubóstwiatią 
przez siebie żonę (córkę Rzeczywistego R ніѵу 
TayrtAgo Аіорейзз), do końca życia zostawał n ie ­
pocieszony, i tylko w przyjaźni гплуЛкѵіІ ulgęj 
Pełbn uszanowania i prostoty że starszymi, kro- 
tofilńy i o tw arty  z r ó  wnynii, Uprzeymy i cżułjy £ 
rrtłódsżymi; bezinteresowny, litości vvy, zacny w ca- 
łem tego xvyt*azu znaczeniu, mężny do men v:er£e- 
ńia, K. B en ke /id o r f był od wszystkich w i e lb i l ­
iby, któ go Znał tylko ż bliśka, i poważany od 
wszystkich w powszechności. Ale, obok łagoiinó- 
ści i dobroci duszy, był nieugiętym w walce 2 
możnym a występnym. Prawda była u niego r/.e- 
czą ńayświętszą, i mówił ją śmiało, myśląc nie o 
Sobie, lecz o powśzetihnćm dobru. Można go pr'a- 
wdz-wie n iiż# ić  rycerzem uczciwości. Czysta d u ­
sza jego, porzuć i xv szy ziemię, zostawiła po sob'6 
pamiątkę, jak jasny, Światły dzień, ożnafczony ja- 
kiemkdlwiek, poxvszećhriem uszczęśliwieniem; N ie- 
zwiędły xv czułości i na łożu śmiertelnśm , K .  
B en ken d o rf, przed zgonem, oświadczył życzenie, 
bydź pogrzebionyrtt obok swey ńiełionki xx Sztbl- 
gard łie  (*). Ostatnia wola jego została Spełamnai 
Иизчі wędrownik w  cńdzey ziemi skropi łżami 
rozrzewnienia prochy szlachetnego i w.1 licznego w o ­
jownika ruskiego; a płftiięć j^gó pozostanie w roś- 
Syyskich rocznikach sławy wojenney i vv set‘c«icii 
\vszystkich Rossyan szlachetnych. T » jbst je<ly- 
netti pocieszeniem dla jego przyjaciół i krewnych; 
Zostawił małoletnie dzieci: syna Konstantego lat 
jedynastu, i córkę M aryą lat dziewięciu. LecŁ to 
nie są sieroty: czułą dla nich matką — ilośsya'

(*) W zn ió s ł dla п іеу Ыігко S ztu tg a rd u  w spania­
ły  pom nik  z napisem: JNursie (tylko ona)-.
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